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Czy naw y Biskup 
gdański? •

% jwam n iem ieck ich  d ow ied z ieć  
s ię  modna, że  w  n a jb liż szym  c za ­
sie szyku ją  s ię  zm ian y  im  stan o 
w isku  biskupa g a a n s  ..eg  D o 
t jch e za so w y  k ie ro w n ik  K ośc io ła  
k a to lick iego  biskup 0 ‘R Lu rbe, z 
pochodzen ia  Ir ia n a czyL , u stąp ić  

ma m ie jsca  k tórem uś z  w yższych  
duchow nych  p o lsk ich ; k on kretn ie  
wyr., len i a n "  je s t  n a zw isko  ks. L i  
n ieck iego z  P e ipu n a  

P ra sa  n iem iecka p ro jek ty  te  o  
k te ś la  ja k o  n o w y  „za m a ch " n *  
p ra w a  n iem ieck ie  w  Gdańsku, i 
ob w in ia  p rz y  te j ok az ji k le r  n ie  
m iecki, i e  pow odow an y  n ien aw i 
» c ią  do ruchu naeodow o-soc ja li 
s tyczn ego  sp rzym ierza  s ię  z  „c zy i. 
n i kam i po lsk im i.

W  zw iązku  % tym  p rzypom n ieć  
t iz e b a  jednak, źe  b iskup 0 ‘R liu r- 
ke u w ażan y  by] n a  tym  s tan ow i­
sku za  oym putyka n a rodow ych  so 
c jaL -jtów , o ra z  że  m ięd zy  ka io li- 
Kami gdańsk im . P o la c y  pos iad a ją  
n iezn aczną  w ięk szość : g ro s  n ie ­
m ieck ich  gdań szczan  s ian ow ią  
bow iem  pro testanc i 

I  d la tego  —  ustan ow ien ie  P o la ­
ka biskupem  kato licu im  w  G dań­
sku i  zap ew n ien ie  p o lsk ie j m n ie j- 
szóśc i n a le ż y te j z  je g o  s tron y  o- 
p ie id , —  je s t  w p e łn ' uzasadn ione

• G r a n y  tylko w  ko iek tu rscń i  
• chrześcijańskich

K fcm sh o , d e i M f e c j t i  i nienawiść
p o d n i e s i o n e  d o  g o d n o ś c i  s y s t e m u  

Kndsiei patronów Wielkiej Francji
i i .

K O L C U J

P A R Y Ż ,  w  czerw cu  tu Lu dow ego  X V  w .“  w  w a lce  
Od w ie lu  la t c zc iła  w  pierw* p rz ec iw  ów czesn ej o iesp -aw ied li-  

szych  dn iach  m aja  F ra n c ją  swą rości społecznej. P o rów n an ie  to 
św ię tą  Pa tron kę szereg iem  w spa  w yda ło  s ię  po rocznych  tr iu m iach  
n ia łych  u roczystośc i, w śród  któ- -zadów B lum a zbyt slabem  je g c  
rych  na p ie rw sze  m ie js c e  w y b ija -  orleańsk iem u w spó łw yzn aw cy, 
ly  s ię :  tra d ycy jn y  ho łd  rządu , sk o io  następnym  razem  p rzy iów - 
arm ii i ludu P a ry ża  p rzed  pon. nał św  Joannę do... JauresJa któ-

ca raayka łów  pcs. Catnpinchi naz 
w ać skandal z W y s ta w ą  „u poko­
rzen iem  n a rodow ym ", m óg ł inny 
radykał, m er F a vo n , pos M eye r  
k ry tykow ać os tro  p o lityk ę  aw ego 
w spółp lem ieńca . G dy p rzysz ło  do 
g łosow an ia  w  parlam en cie , g ło so ­
w ali za  B ium em  ja k  jea en  m ą t 

n iidem  Ś w ięte j na P la cu  P i r a - ' rego... „w ie lk i g łos  w zn os ił s ię  w Komuniści, so c ja liś c i i radylcab, 
m id  i  tr zy d n io w e  W ie lk ie  F e te s  początkach  X X  w , i  zam ilk ł rów- a. tenże  pos Cam pinch i ośw iad- 
de Jeanne d ‘A i c  w  O r lea r ie . Jak r.ież zduszony i um ęczony p ize z  c zy ł g łośn o z trybu n y „N ie c h  nikt 
w iadom e L e jb o  B ium  zakaza ł tra - 3tron m cze  n ien aw iśc i za to, że  s ię n ie  łu d zi zw od n iczą  n a dz ie ją  
d y c y jry c h  pocnodów  n a rodow ych  zbyt kocha ł F ra n c ję  i  p ok ó j" że radykał i w ezm ą  na sieDi© c ięż 

w  P a ryżu , a cerem onię o fic ja ln ą  D f c s t i ir t f c S  tB k Ż C  odp ow ied z ia ln ość  ze rw an ia
do m inim um . O £ 30! " . . ............................. .. F ron tu  P o p u la rn ego ". 1

W  dw a tygod n ie  pozm ej c zc iła ,
F ra n c ja  trze ch se tie c ie  in n ego  ze , I  io łk s fre n t  t rw a  naoa l, B lum
sw ych  w ie lk ich  synów , f i lo z o fa  rząd zi i na ziem i fra n cu sk ie : od-
D escartes . I  zn ów  czy tam y w  Hu- byw a s.ę spokojn ie  .n fen a ln y  spe-
m ar.ite p róby  an eksji d la  tołks- ktak l m szczen ia  w ie lk ie go  naro-

fro n tu  tego  „K s ię c ia  m yśli fran - du.

zredu kow ał
rano w  je g o  im ien iu  „k rw a w y " 
D a lad ier , au tor m asakry  b y łych  
kom batantów  na P la cu  Z go d j w  
dniu  6 lu tego  1934 r. i n iem n ie j 
„k rw a w y "  M ax D orm oy  m ora lny  
sp raw ca m asakry  robotn ików  
fran cu sk ich  w  C lichy, z ło ży li u 
stóp pom nika w ien iec , k ilka  kom ­
panii w o jsk a  posp ieszn ie  p rz ea e f i 
low a ło  i tak w  10  n iespełna m i­
nut zakończono ces em on ie zw yk le  
p rzec ią ga ją ce  s ię  do południa .

Newa patronka 
„fałk strontu"

P ozb aw ien ie  F ra n c ji n a ro d o ­
w e j m ożliw ośc i z łożen ia  w  sw ej 
.to licy  należytego i trad ycy jn ego  

hołau  ś w ię te j D z .ew cczce  z Dom- 
rem y  n ie  w ys ta rc z y ło  ODecnym

 | i w ładcom  k ra ju , zw-ącego s ię nie-
JADW1GA, M a to -1 , gdyś  dum nie „S ta rs zą  córą  K o-

  ; ś c io la  K a to lick ie g o " P ism acy  t te-
D ZIERżftNO W SKI J- N. św iat 64 • ! oretycjr fo lk s fro n tu  postan ow ili

—  Freta 5 —  Gniezno —  Chrob-; ja an ek tow ać  św. Joannę i u czyn ić

CHI E W IN  SKA
wizeka 14

rego 2.

I DZIEWULSKI J. Krak Przedm. 9. ?
I  Marszałkowska 95. '

:  o k u b iń s k a  m a r i a  g a b r . i 
J Królewska 7 m 7. ;
• m a
• L HAŁADEIOWA p. f. „Szukasz ; 
; Szczękia — Wbtap na chwilę”. ;
j  Centrala1 Warsza i va N ś w ia t ;  
;  08. Oddziały: Krak. Przedm. 87 ,;
;  N. Świat 3C Marszałkowska 86 j
;  Chłodna 68. . ;

L HORODYSK i S 1 A U O T”J  
? Senatorska 3”  K onto PK O  10297

    J
• LANGER JULIAN Maiszalkuwska;
-m 121. Dn^-zec Główny i średn i-; 
;  eowy, Wolska 13, Targowa 46, ;
• Poznań Mielżyńskiegc. 1 1. K o n to ;
• P K "  160- ;
■ — 1 1 i. i.,, ■— 1 *

:  „PU D  B IAŁYM  SŁO NIEM ’  brać- :
:  k i  9, tel. 711-56. :
« - •

S MARIA REMIS7FWSKA Mar- * 
S azałkowsk 1 1 tel 9-78-87 P.K.O.
I  29.603

|  POLAŃSKI J. Al. Jerozolimskie 2? j

.* S7Y IER  ANTO NI, Bracka 10,: 
;  te' 1.71-51. :

Ta r k o w s k i  w . 
■ 68, handel w n.

Marszałkowska ;

TH IEM Ł GREULICH i ŚC IG AŁ-!
SKI Krakowskie Przedmieście 9, i 
tel. 2.9 ,-18 !^   <

W O LA Ń S K A  a . N. św iat 19. j

W u YNA S. Chmielna 20. kont.' 
P k u  N i 18?r !

z n ie j czerw on ą  heroinę. Z in ic ja -  
tj*wą w y s tą p iła  kom unistyczna 
rium am te, a w  sukurs je j  p rz y ­
szedł w  rad yk a ln e j O evre  A lb e r t  
D ayet w art. za t .:  „J ean n e  d 'A rc  
patronne du F ro n t p op u la ire ".
O czyw iśc ie , te  podobna akcja  m e 
m og ła  s ię  ob e jść  bez w spółudzia łu  
żydów .

Popis P. Lewy
_  T rzyd n iow e  u roczystośc i w  O r­

lean ie  ro zp oczyn a ją  s ię  w ie c zo ­
rem  7 utaja na p la c u ,p rz e d -.Bazy­
lik ę  P r z y  św ie t le  pochodn i i  w  
obecności tys ią czn ych  tłum ów 
za jm u je  m ie jsce  na specja ln ym  po 
dium  B iskup O rleanu  w otoczen iu  
K ap itu ły , B iskupów, A rcyb isk u ­
pów  i n a jw yb itn ie js zych  przedsta 

w ic ie l i  K ośc io ła  fran cu sk iego  o- 
czeku jąc na m era  m iasta, który 
n rzvb yw " na cze le  w span ia łego  
o rtzaku , rep rezen tu ją cego  cechy, 

j daw ne i obecne w ładze  m ie js k ie ) 
b y  w ręczyć  po odpow iedn im  p rze ­
m ów ien iu  p rz ed s ta w io ie ^ w i w ład z  
du chow nych  sztan dar św  Joan­
ny, Ten  to  w łaśn ie  m om ent w yb ie  

j r »  na awe ora torsk ie  p u p sy  m ło­
d y  m er O rleanu  K lau d iu sz  L św y .
Już w  r. z. t>od w p ływ em  św ieże­
go zw yc ię s tw a  fo łk s fro n tu  n ie  za­
w ah a ł s ię  pusta w ić  d z iew ic y  O d e  
ańskiej w  jed n ym  rzed z ie  z L u izę  s0?utneJ rzu con y  na p u y n e tę  ma ­

som. G ospodarcze skutki te j de­
m ago g ii tak  ocen ia  w  R e v ue de

cu sk ie j"  j znów  s łyszym y na 
o f ic ja ln e j u io czys to śc i z ust 
m in. O św ia ty  żyda  Jean  Z a y ‘a, 
(k tó ry  jak o  prezes „Jeu nesse  lai- 
ęu e  e t rep u b lica in e " nazw ał sw e­
go  czasu p u b liczn ie  sztan dar tró j­
k o lo ro w y  „n a ro d o w ą  ś c ie rk ą " ) ,  ż t  
ten  log ik ę , zd ro w y  rozsądek  i ja - 
Suość rep rezen tu ją cy  f i lo z o f  pa­
tron u je  na fa łs zu  i k łam stw ie  0- 
p a r te j, d ia lek tyce  m arks is tow ­
skiej.

G dy itak się  u s iłu je  pon iżyć  i 
„s fo łk s fr o n lo w a ć "  w szystko, co 
w e F ra n c ji je s r  p iękne i w ie lk ie  
n ie  usta je  jed n ocześn ie  an i na 
ch w ilę  p raca  nad rozw a lan iem  
w ew n ętrzn e j spoistości narodu , 
nad dem ora lizow an iem  ch łopów  i 
robotn ików . S tra jk i, c tra jk i i a tra j 
ki, d ziś  rob o tn icy  na w ys taw ie , ju ­

tro  p ra co w n icy  a rsen a łów  w  T u ­
lon ie, B reśc ie  i C herbourgu . D ziś 

k ra w cy  w  P a ryżu , ju tro  p racow ni 
cy e lek trow n i w  L ion ie .

„J ed e n  strajk na tydzień, a raczej 
pranie jeaen codziennie —  piuze pól 
oticjauiy Tempo —  czy to jest sy­
stem, który chcieli ustaiić gtównl 
współtwórcy Frontu Ludowego? Bez- 
wątpienia nie. Niemniej jeanaK, jest 
to system, który się ustala pod rzą­
dem podziwianym 1 cnwalonym 
p rzei men". *.

5x8
C zterd zies to  god z in n y  tyd z ień  

pracy, p od z ie lon y  na 6 ośm iogo­
dzinnych  dni i „d w ie  n ied z ie le  w 
ty go d n iu " p rzezn aczon e  n a  wypc 
c zy  nek j o św ia tę  p ro le ta r iu sza , —  
oto  dogm at zdaw a ło  s .ę  n tew ziu - 
szony w  im ię  k tó rego  w strząsa  

| się m ocno k ryzysem  naai iągn ię tą  
s truktu rą  ekonom iczną k ra ju . T y l  
ko d la czego  w ła ś c iw ie  5x8, W Bzak

„Jest się ministrem —  pisze w 
Jour L. Baiily —  dba się o p rzy ja ­
ciół, obdarzając ich „uszczytEsni i pJ- 
sadand, tworzy się Dom Kultury dla

intelektualifeićw ze skrajne. lew.uy, 
obarczając ich misją przygotowania 
tak, jak niegdyś encyjklopedyśei, u- 
myslów na nadejście Rewolucji; jada 
się ooiady u Nuncjusza i upt-n a 
się gre dyplomatyczną na bankie­
tach kiubn amerykańskiego, albo n » 

przyjęciach wydnwanych na cześć 
Szachta i Litwinowa. W rumie bai - 
dzo przyjemny ż>*wot. I  jedr.otześnit 
prowadzona w  cichości praca podko­
pywania społeczeństwa, którego się 
nigdy nie przestało nienawidzieć. A  
pot»m. Potop."

Chyba, że  s ię  w  czac p rzebudzi 
w ie lk i naród fran cu sk i i zad z iw i 
św ia t p o tęgą  sw ej reakcń . Jak  ty- 
lekroć razy w  c iągu  d z ie jów . By 
s ię to i tym  razem  n ie  sta jo czuwa 
ją tro sk liw ie  w szys tk ie  ciem ne s i­
ły św ia ta . S. A . G.

ŻYDGBAŁWAN  
l  B L A T ? A T f k , L

N i e  m a  p r a w i e  u l i c y ,  g d r .e  
b y  m e  o y w  p r z y ą a j m m e j  j e d  
n e g o  s k l e p u  n a z u m n e g o  „ P u l o  
n i a ' , lu b  k o ń c z ą c e g o  s i ę  
„ p o l “ , n a p r z y k ł a d  „ B ł a w a t o - 
p o i " .  C z a s a n d  z m y l o n y  c h r z e ­
ś c i j a n i n  w c h o d z i  a o  t a k i e g o  
s k l e p u .  1 c ó ż  w i d z i :  r a s o w e
n o s y  „ n a s z y c h " .

C z a s  b y ł b y ,  ż e b y  n a s z e  w t a - 
d z e ,  t a k  z a c i ę c i e  w a l c z ą c e  o  
z i e l o n y  k o l o r  p ł o t ó w , n a r e s z ­
c i e  p o s k r o m i ł y  t e  d z i k i e  n a r -  
c e  p y d ó w ,  u k a r a ł y  w ł a ś c i c i e l . 
r a  f a ł s z y w ą  r e k l a m ę  i  ś w i a d o ­
m e  w p r o w a d z a n i e  w  b łą d  k u ­
p u j ą c e g o ,  a  s k l e p y  z a m k n ę ł y ,  
C z a s  s k o ń c z y ć  z  ż y d o b a ł w a u a  
n a ,  o t w i e r a j ą c y m , „ b i a w a t o -  
p o l e " .  ( Z a s t . ) .

M E B L E
KUPJONE tf P- MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KILKA POtlOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej

C zp  t r z c i u  r o z w i s u i  „ 8 z o a “ !
Demokracja w  wydaniu żydowskim

g e n i a l n a  m e t a d a  „ K u r i e r a  P o r a n n e g o "
(k )  „N a s z  P r z e g lą d "  w a lc zy  z 

dok tryn ą o  t. zw . n ie w trącan iu  
się do sp raw  w e w n ę trzn y c h :

Z powyżej wyłuszczcnych fak­
tów wyniki, niezbuie, łż doktry­
na o t. zw. niewtrŁcaniu się do 
spraw wewnętrznych ni« wytrzy­
muje próby żyu ow tj, gaj uczuJ* 
moralne milionów ludzi doznają 
dotkliwej obrazy.

Pamiętać tylko t.ależy, iż  od­
ruch oburzenia wywołuje n.etytko 
rasizm, - lecz również i antysemi­
tyzm, nierozłącznie z nim zw iąza­
ny.
Pow yższe  słow a nap sano na 

skutek os ta tn ich  przem ów ień  w  
parlam en cie  an gie lsk im  o w ew n ę ­
trzn ych  stosunkach polsk ich . 
C zyż m oże b yć  w y ra źn ie js ze  w e z ­

w an ie do in te rw en c ji za g ra n ic z ­
nej w  sp raw y  p o lsk ie?  W ezw a n ie  
to  zosta ło  w yd ru k ow an e  na te r y ­
to riu m  państw a  p o lsk iego ! P rz y ­
pom ina ją  się czasy  m is ji M orgen - 
thau ‘a.

Prawdziwa demokrseja
K ie d y  in te rw en c ja  zagran iczn a  

pow inna n astępow ać?  N a  to od­
pow iedź da je  nam  żydow sk i „N o ­
w y  D z ien n ik ":

U jęcie demokracji wyłącznie ty l­
no jako władztwo ludu j»-st mocno 
przestarzałe i  nieistotne 'nemoura- 
cja wcale nic yoicga wyłącznie na 
tym, że wciąga do udziału w życiu 
państwa masy społeczne, la k  u j­
muje demokrację faszyzm, hitle-

D z l f t l  o i h r g n y  f
Zamieszczamy następn? listę naz­

wisk, które majią być zmienione-
1. Helena Drapała — wnosi o znua 

nę nazwiska ne Królikowska.
2, Franciszek Grzywa —  na Grzy- 

wińskl, Grzywaczewski, lub Grzywic- 

tó
S. Juliusz ( ! ) Huzenpud —  na Ho- 

rewicz.
4. Zdzisław indyk —  na Czajkow-

,uż u tru dzen i nadm .arem  p ra cy  | gk,, w irsk i lub żarkowski. 
rob o tn icy  w ys ta w o w i. a racze j 
ich  prz,t*wódcy rzu c ili n ow e hasło 
„5x6 et sa la ire  un iąu e". 5 dni w  
tygodn iu  po 6 godz. i jednakow a 
p łaca dia w szys tk ich : fa ch o w ego  
in żyn iera , m ajstra  c zy  roDotnika i 
d la  noszącego  ceg ły  p raktykan ta .
S ta ry  dogm at sp ra w ied liw o śc i ab-

M ich e ] i R ó żą  Luksem burg, czy ­
n iąc z n ie j rep rezen tan tk ę  „F ro n

Newa zmiana w  Stron. Narodowym
Dr. Bi&ecki prezesem Zarządu Grdwnego

W  sk ładzie  w ła d z  n aczeln ych  
S tro n n ic tw a  N a ro d ow ego  n a stą ­
p iła  now a zm ian a  P o  kilku dniach 
u rzędow an ia  na stanow isku  p re ­
zesa Zarzadu  G łów n ego  b posła 
K . W ie r  czaka  zeb ra ł s ię  Zarząd 
G łów n y  i  po om ów ien iu  ogó ln e j 
s y tu ac ji u ch w a lił pow ierzyć, sp ra­
w ow an ie  fu n k c ji prezesa, w ic e ­
p rezesow i Zarządu  b pos łow i dr. 
T a d eu szow i B ieleck iem u .

P o n iew a ż  kadencja  obecnego 
Zarzadu G łów n ego  S tron n ic tw a  
N a ro d o w ego  up łynęła ju ż  w  Kw ie­

tn iu  i  przed łużona zosta ła  jed yn ie  
na parę  m eeięcy , je s zc ze  w  ciągu 
b ieżącego  lata m a s ię  zebrać R a ­
da N a cze ln a  S tron n ic tw a  N a ro d o ­
w ego  w  ce lu  w yb ra n ia  now ych  
w ładz. W śród  kan dydatów  na p re ­
zesa w ym ien ia n y  je s t  p rócz  dra 
B ie leck iego , także p rezes  Zarządu  
O kręgow ego  S N . w  Ł o d z i m cc. 
K a z im ie rz  K ow a lsk i, n ie  p rz ew i­
du je  s ię  na tom iast kandydatu ry  
żadnego z p rzed s ta w ic ie li t. zw . 
s ta rsze j g en e ra c ji.

Jak  z  te g o  w yn ika, ustąp ien ie 
p rezesa  J. Bari oszew icza

C z a s  M t t y d z i C  S l a s k
Ż y d ó w k a  r a d z i

Jak wychowywać polskie dzieci
(O a wlasn. kor.). Walka z zalewem 

zydnwSKim na Śląsku iest szczególne 
truar.a z tego względu, że większość 
żydów, posiadaiących swe sklepy w  
Chorzowie i Katowicach n.ieszka w  
zagłębiu węglowym, w  szczególności 
w  Sosnowcu 1 Będznie. Żydzi Dędziń- 
scy Sa znani na całym św iece i mają 
tak dalece ustaloną reputację, że np 
w  Palestyn.e żydów spekulujących in­
wentarzem otrzymanym przy zakłada­
niu osiedla i dopuszczających się 
wszelkich możliwych oszustw nazywa 
ja ponrostu „żvdam i będzińskim i1. Są 
oni pozbawień, możności korzystania 
z kredytów udzielanych imigrantom z 
innych * r jjó w  1 mają specjalną kura­
telę władz żydowskich usiłujących 
przerobić niepoprawnych geszefciarzy

na patriotów ziemi obiecanej.
2  tą kategorią żydów musi wał­

czyć społeczeństwo śląskie i organi • 
zacje do tego powołane. Niestety nie 
zaw1 re manifesty idą w  parze z czy­
nami? Sfery półurzedowe i prorządo- 
we organizacje jak PO W . Związek Za. 
chodni i t. p. wypowiadając się pra­
wie zupełnie wyraźnie w  spraw e od- 
żydzen;a handlu śląskiego z zadzi­
wiającą y j rozumiałością toleruia taki 
np. fakt, ze dw e olbrzymie kamień ce 
w samym rentrun ha ldlcwym Kato­
wic na rogu ul. Pierack ego 1 Pocz­
towe5, będące własnością jedna —  
magistratu, druga wojew odztwa, są 
prawie w  całości wydzie* awione bo­
gatym kupcom żydowsłPm występu­
jącym nb. poa firmami Grabowski,

P a r is  P a u l R eyn au d :
„Zw yżka 11 ©umiarkował * kocztów 

utrzymania, spadek renty, stopi pro 
centowa dla pożyczek państwowych 
długoterminowych dwukrotnie w yż­
sza niż w Londynie, czy N . Yorku, a 
pięciokrotnie dia krótkoterminowych, 
powiększenie deficytu ■ bilans- han­
dlowego, uceczki złota zagranicę ska 
ikiem tego ,że frank, stał się pozor- 
uiedrogą monetą, pożyczaa zagianlcz 
na uzyskane kosztem zastawu ztota 
Bark Francji, pożyczka wewnętrz­
na dzięki zastosowaniu na korzyść 
kapitalistów t. zw. ,-skali ruchomej", 
zachamowanie i represja ożywienia j 
w  przemvśle, oto są fakty, jakich ża­
dna magla nie jest wstania osunąć".

* **
I  w yd a w a łob y  się, i e  w j  s ta r­

czyć  pow in n a  drobna część tych  
fak tów , k tó re  m nożyć  byśm y mo­
g li w  n ieskończoność, b y  ś ledu  
n ie b y ło  ju ż  od daw na we F ra n ­
c ji po czerw on ym  L e jb ie . O kazało 
°-ę jednak, że i w  tym w ypadku 
p om ylił s ię  p o c zc iw y  Jacąues 
Bonhom m e, s ta w ia ją c  na żyd ow ­
ską chabetę. M ógt sob ie p rz/w ód-

5. M ieczysław Kupa —  na Kolecki 

lub Kopalslo.
6. M ieczysław Koza —  na Warecki, 

W irski, Tański lub Tuchański.
7. Henryk Lupa —  na Lupacki, Tu 

piński lub LupowskJ.
8. Urban Łazarz —  na Łazarski.
9. Leopold Manijak — na Maniecki 

lub Manicki.
Sprzeciwy przeciwko zmianie po­

wyższych dzievięciu nazwisk należy 
zgłaszać do Komisariatu Rządu na 
m. st. W arszawę do 12 bm.

10 Jan Cipa —  na Czekanuwski, 
Czajkowski lub Dynarzki

U .  F ilip  Ciulikowski —  na Szyli- 

kowski.

12. Jozef Ciurla — na Molewski.
13 Stanisław Kot —  na Cwardziń- 

ski.
14. W incenty Kuśka —  na Krusni- 

ski.

15 Ferdynand Moskal —  na Mor-
Jtński.

16. Józef Samiec —  na KędAera.
17. Jan Sługą —  na Lasock., La- 

recki lub Lubowski.
18. Józef Paskuda —  na Pol.orski.

Przeciwko zmianie powyższych
dziewięciu nazwisk sprzeciwy ra leży  
wnosić do Urzędu W ojewódzkiego 
śląskiego w Katu wicach do dnia 16 

b. m.

Do sprzeciwu dołączyć należy jak i­
kolwiek akt stanu cywilnego (np. me 
trykę na druczku), stwierdzający 
prawo do używania chronionego naz­
wiska, oraz nalepić (a le  nie kasować) 
znaczek stemplowy za zł. 5 i po 50 
gr, dc każdego załącznika

( t f d  w j f d a Y r n i c t ^ a
P R E N U M E R A T O R Z Y  „ A B C "  w y je żd ża ją c y  na la to  k o rzysta ją  

z  p ra w a  B E Z P Ł A T N E J  Z M IA N Y  A D R E S U , o K tóre j p rzed  w y ja z  
dem  n a leży  zaw iad om ić  nasz d z ia ł p ren u m eraty , W a rszaw a , A l. 
J erozo lim ska  3ł , tel. 727-33  w  god zin ach  8 —  19 ora z  303-33 w  g o ­
dzinach  9 —  16.

BorinsKi 1 t. p. dla zdezorientowania 
publiczności.

Na marginesie warte zapytać, dla­
czego lekarzem zaufania w  wyższym 
urzędzie rozjemczym przy wojev.ódz- 
tv.ie jest żyd — dr B'ttcrV 

Dlaczego badania psychotechniczne 
nad dziećmi słabo rozwiniętymi prze­
prowadza żydówka? Czy doradcą nie­
szczęśliwych ro iziców, i to orzekają­
cym, w  lakim kierunku i jak ‘wycho­
wywać dziec5 musi być koniecznie ob­
ca nam duchem i etyką żydówka?

Takich przykładói n estety na Ślą­
sku jest w ięce j Odmemczyly g o  nam 
władze, to prawda, aie zażydzily z 
niezwykłą gorliwością. Dusimy się. 

r  11 p"— .... ..

Topielec w  mieiskint zbiorniku
Bielsk czeka na ijodę, a nurek szuta zwłok

K A T O W IC E , 8. 6. Z B .e lska do­
noszą : U b ieg łe j n ied z ie li 36-letn i 
J ó z e f Gunia, a g en t h an d low y  z 
W a p ien icy  pod B ielsk iem , w  eta­
n ie n ie trzeźw ym , skoczy ł z zapory 
w odn e j do w ie lk ie go  zt łorn ika 
w o d y  z zam .arem  w ykąpan ia  się. 
B raw u ra  ta  zakończy ła  s ię d la 
n iego  trag iczn ie . G u r ia  u tonął w  
zb iorn iku , liczącym  25 m. g łęb o ­
kości. P o n iew a ż  m iasto B ielsko 

zaop a tru je  się w  w odę z  tego  
zb iorn ika , a top ie lca  n ie  zdełano 
odszukać, Z a rząd  M ias ta  zw róc i! 
się te le fo n ic zn ie  do G dyn i z p ro ­
śba o w ys ła n ie  do W a p n icy  nur­
ka. W czo ra j o god z  17.30 w y s ta r ­
tow a ł z  G dyn i sam olot, w io zą cy  
nurka. Z pow odu  zapada jących  
c iem ności sam olot zm uszony był 
w y ląd ow a ć  w  Poznan iu , skąd po­
c ią g iem  nocnym  nurek w y jech a ł

na Śląsk. D ziś  o godz. 9 rano nu­
rek  p rzyb y ł do B ielska , a stam tąd  
udał „p do W a p ien icy  ce lem  roz­
poczęc ia  poszuk iw ań  top ie lca . 
A k c ja  trw a .

Jasknia stalaktytowa
nad morzem

Do jed n ych  z c iekaw szych  a- 
tra k cy j tu rystyczn ych  w  ok o li­
cach nadm orsk ich  na leży  ja sk .n :a 
s ta lak ty tow a  w  M ech ow e j o 3 
km. od Pucka Jask in ia  ta  ma ok. 
2 m A-ysokości i p rzeszło  6 m 
szerokości. W y p e łn ia ją  ją  s lupy 
kam ienne p ow sta łe  w skutek  z le ­
p ien ia  żw iru  p rzez  p rzes iąk a ją cą  
wodę. C iek aw y  ten  i bardzo m a­
lo w n ic zy  zabytek  g eo lo g ic zn y  je s t  
celem  w ie lu  w yc ieczek  k ra iozu aw  
czych  i tu rystyczn ych .

ryem i stalinizm. W szystkie te to­
talne prądy przemawiają rzekomo 
w  imię demokracji ale tzw. władz 
ludu jest tylko jidną cząstką de- 
moKracji. Istotą je j jest p rz id « 
wszystkim wolność, równość i tole­
rancja Tam gdzie nie ir.a tych 
czynników, istnieje demokracja «  
Której mówi H itler czy Stalin, cz; - 
li t, zw. „nor a  demoKrncja" bc- 
moKracja bez wolności, bez rów­
ności jest pustym hast m, którego 
się ażywa, jak to czyni p. Kia. 1- 
diusz HrabyK w chwili, gdy już 
wszystKie inne hasła tracą atrak­
cyjność.
T a k  p ra w d z iw a  dem okrac ja  to  

w o lność d la  żydów , rów n ość  ży ­
dów  z  P o iak am ; i to le ra n c ja  d la 
zbrodn i żydow sk ich . G dy n ie  ira  
tak ie j p ra w d z iw e j dem okracji, 
w ted y  żyd z i w o ła ją  o in te rw en c ję  
zew n ętrzn ą .

Genialna metoda
„ K u n e r  P o ra n n y " ma do tra r  

pre ten sje  za  naszą ży c z liw ą  radę, 
sk ierow aną do „O zo n u " by  ja k  naj 
•zyb c ie j się r o zw :ąza ł. 6 czerw ca  
„K u r ie r  P o ra n n y " n a p isa ł: -  

A leż „czywiście, żeśmy doczytali 
d< Końca wszystko z największe 
uwagą.

Tylko, i e  mamy przyzwyczajenie 
z plew łuskać zawsze ziarna.

A przy tym pi zyzwyczaieni j e ­
steśmy do tego. żc w „A B C " —- 
obok wielu słusznych rzeczy —  znaj 
du jtm y częoto fragm enty wręcz 
absurdalne.

Prosimy bowiem tylko chwilę po 
myśleć. „A B C " aprobuje oświad­
czenie płk. Kowalewskiego w spra­
wie żydowskiej (k tóra dla „ABC" 
jest tak ważną) 1 równocześnie pro 
Donuje— iozw ią„aiue O .'L, N  

Niechże „A B C " wybaczy., ale 
nic mamy zwrezaju trrktować w 
polityce absurdów na seria A u v ł  
ga końcowa „A B C " była typowym 
absurdem w zestawieniu z całym, 
w wielu punktach, słusznym arty ­
kułem, Stąd widząc przed „obą ab­
surd pominęliśmy go, a zajęlismj 
się tylko logicznym fragmentem 
uwag
B ardzo  c ieszym y sie t e  redak to 

r zy  „K u r ie ra  P o ra n n e g o "  są uw aż 
nym i czy te ln ik am i „ A B C "  P e w ­
ną rew a la c ją  je s t  nas m etoda 
„K u r ie ra  P o ra n n e go " w y łu sk iw a ­
nia ziarna z p lew , A  w ię c  redak  
wir „K u r ie ra  .P o ra n n e g o "  czy ta  
artyku ł. T c , co u w aża  za słuszne 
—  p rzyta cza , p rzem ilcza  na to­
m iast rzeczy , uznane p rzez  s ieb ie  
za absurd i w  ten sposób ob iek tyw  
n ie  r e fe ru je  p og lą d  p rzec iw n ika . 
Za iste , gen ia ln a  m etoda.

A Jednak rozwiązanie 
konieczne

A le  „K u r ie r  P o ra n n y " tak  szyb­
ko się n ie  uspokoił. Z n ow u i 8 czer 
w ca  pow raca  do nasze j ż y c z liw e j 
ra d y  i na m arg in es ie  n aszego a r ­
tyku łu , noszącego  ty tu ł „O b óz  
W ie lk ie j F r a n c j i "  p isze :

Niektórzy za właściw-, drogę de 
stworzenia u nai fion tu  antykomu 
nistyczne-o uważają np.... rozwią- 
zanie O Z. N.
Zdan ie  to pod trzym u jem y  całko 

w ic ie  K on ieczn ym  w arunkiem  
skutecznej w a lk i z kom unizm em  
je s t pow stan ie  now oczesnego obo­
zu n arodow ego . K on so lid a c j i ta  
m oże nastąp ić  jed yn ie  na p ia t fo i  • 
m ie dokonan ia radyka ln ych  
zm ian  i usun ięcia obecnego sys te ­
mu po lityczn ego .

O. Z N  zaś n ie g łos i b yn a j­
m n ie j tak radyka ln ych  haseł po­
lity czn ych .


